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Niemcy o raporcie Hiltona Younga. 


Tendencyjne informacje „Vossische Zeitung“. 


BERLIN, 18 Tatego. (Telegram własny samych warunkach co Austrja, to znaczy 
„Expressu”), „Vossische Zeitung” z dnja| po poddaniu się kontroli finansowej Ligi 
wczorajszego ogłasza szczegóły raportu| Narodów. 


Hiltona Younga. W raporcie tym, jak 


Stwierdzić należy, że w prasie niemiec 


twierdzi wyżej wymienione pismo, w punk! kiej od dłuższego czasu ukazują się stale 
cie traktującym o możliwości uzyskania | wiadomości o niepowodzeniu akcji sana- 


pożyczki zagranicznej przez Polskę, Hil- 


j Polski, które to wiadomości następ 


ton Young miał zaznaczyć, iż pożyczkę | nie są usilnje kolportowane poza grańice 
taką może Polska otrzymać tylko na tych | Niemiec, 


Wielki wiec w Katowicach. 
PAT. — KATOWICE, 18 lutego: — W 


dns wczorajszym odbył się w Katowicach 
wielk; wiec przy udziale ok. 6.000 osób. 
na którym zaprotestowano przeciwko 
działalności katowickiego urzędu miesz- 
kaniowego, który składa się w przeważ- 
nej cześci z Niemców, i któremu zarzuca- 
no nadużycja przy przydziale mieszkań, 

Uchwalono szereg rezolucji, domaga- 
facvch sie natychmiastowej reorganizaci 
składu urzędniczego urzedu mieszkanio- 
weęńo w Katowicach, wyłon'eria specjal- 
nej komisi; dla zbadania działalności urzę 
du mieszkanioweńo i rozpatrzenia zatztt- 
tów o nadużyciach tenó urzedu, utworze- 
nia tymczasowej rady komisyjnej i rozpi- 
sania nowych wyborów do rady miejskiej 
oraz jaknajszybsześo rozwiazania „Volks 
bandu", jako przeciwstawiającego się dą- 
żermom władz i społeczeństwa polskiego. 

Po w'ecu uczestnicy udalj się w pocho 
dzie pod śmach teatru, gdzie przemawiali 
jeszcze liczni mówcy. 

Wiec zakończył się odśpiewaniem „Ro 
ty” Konopnickiej. 


MISTRZOWSTWO POLSKIE. 

PAT. — KRYNICA. 1” lutego. — Dziś 
po południu koleśjum sędziowskie ogłosi- 
ło oficjalne wyniki zawodów o mistrow- 
stwo Polski połączenie skoku z biegiem 
Mistrzowstwo Polski na rok bieżacy nzy 
skat Mikkenbrunn Henryk (17,847 rro.). 
drugie miejsce uzyskał Krzeptowski 
(15.962), trzecie miejsce Bujak (15,850), 
Gąsienjca Sieczka (15,505). 


PRZECIW PIJAŃSTWU. 
LONDYN, 14 lutego. — Z Nówegó 

Jorku donoszą, że policja nowojorska 

przeprowadziła w niżej położonych czę 

ściach miasta rewizję w restauracjach 

t szynkowniach, konfiskhijąc przeszło 8 

tysięcy butelek likieru, Jest to najwięk 

sza konfiskata od czasu wprowadzenia 
prohibicji alkoholu. 

POZYCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH W 
NIEMCZECH POZA BUDŻETEM, 
PAT. — BERLIN, £7 lutego. — Od 

1 kwietnia r, b, zniknie zupełnie z budżetu 

niemieckiego pozycja kolei państwowych 

Aczko!wiek koleje pożostaną nada! wła- 

nością państwową, jednak ża zobowiąża 

nia, będące w związku z eksploatacją, od 
powiadać już będą koleje jako takie. Przy 
wszystkich kredytach lub pożyczkach, ża 
ciąganych przez zarząd kolejowy, nie cd 
pona już Rzesża, lecz tylko majątek 

olejowy będących odtąd przedsiębior- 
stwem, prowadzącem zupełnie samcdzie! 
je gospodarkę finansową. Tylky ewentu 
a!pe zy» będą figurowaiy jako źródło do 
chodu Rzeszy, Ingerencja rzadu ograniczy 
się do zakreślenia bilansu ij rachunku strat 

į zysków, _ c - 


SYMPATJE ANGIELSKIE DLA POLSKI | śledziła dążenia polsidego rządu z nal- 
LONDYN, 18 lutego, — „Times“ oma | większą sympatją, 


wia opinię, którą angielski rzeczoznaw 


„Daily Telegraph” zaznacza, że sta. 


ca Hilton Yotmg złożył polskiemu rządo- |nowcze wystąpienie żydowskich posłów 
wi 0 fjnansowem położeniu Polski i do- | sejmu warszawskiego w sprawie przyjaze 


daje od siebie, że z powodu, iż zapocząt- |nej zagranicznej polityk; polskiej wobec 


kowaną obecnie reiormę finansową w Pol| Anglii, wzbudziło w londyńskich kołach 
sce zawdzięczać częściowo należy wpły- dyplomatycznych wielką sympatję i zwró 
wom angielskiego doradcy, Auglja będzie | cjło ogólną uwagę, 


Obawa Czech przed porozumieniem 
polsko-angieiskim. 
PRAGA. 1( lutego. — „Czeske Słovo'*] — nadejdzie czas do. rzeczywistego po 


omawia wpływ, iaki partja pracy może 
wywrzeć na angielską politykę wobec 
Czech. 

W dalszym ciągu „Tribuna“ twier- 
dzi, że zbliżenie się Amglji do Rosji í 


4| Niemiec, wywrze zbawienny wpływ na 


lewicowe martie w Polsce fre moga 
spowodować zmianę kursu volityki za- 
gnaniczńmej w kierunku odwrócenia się 
bd megalomanńi (71). Zwrot ten, wedle 
opinii,czeskiej, ma się już wnet zazna- 
czyć. 

Wówczas też — zdaniem „Tribuny* 
EMMA ENEA O dr E 


O 


macii czeskiej). 


rozumienia między Polską a Czechami, 
gdyż — według patetycznego zapewnie 
nia czeskiego dziennika, jeżeli Polacy 


zbliżą się do nas zę szczeremi nzucia- |' 


mi my odpowiemy im tem samem. 

(Z wynurzeń „Tribuny“ przebiła zu 
peime wyraźnie obawa przed bliższem 
porozumieniem. polsko - angielskiem, 
gdyż wówczas munktem pośredniczym 
między Anglia i Francją a Rosją stałaby 
się Warszawa, a nie Praga. co jest głó- 
wiy przedmiotem wysiłków dyplo- 


Z teki karykatur Tadeusza Kleczyńskiego. 
` —— š 


Gdy Angilja uznała sowiety. 


aeii 


Rosja przerwie agitację w krajach Islamu. 


Y 
zz ! 
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Kto był inicjatorem krwawych dni 


w Pałatynacie? | 
Rewelacyjne dokumenty są w posiadaniu Francji, 


PAT. — PARYŻ, 


w całości opracowany w He 
rządu bawarskiego. Władze 


udziałem 


francuskie są w posiadaniu szczegółowe- | wymordowano cały zarz 
go programu tej akcji ; zakomunikują o | czem 6 ludzi wyrzucomó oknem na wli- 


tem władzom. angielskim. 


ZABURZENIA W PALATYNACIE NIE 


USTAJĄ. 


PARYŻ, 18 lutego. — (Telegram wl. 


„Expressu“. 


Wiadomosci © rzóżi separatystów w 
Raliatiwmacie wzwolały tutaj ogiimie © 


18 lutego, — We- 
dług informacji „Petit Parisien”, istnieją 
niezbjite dowody, że projekt krwawej roż 
prawy z separatystami w Palatynacie był 

Klelbergu z 


burzenie, tembandziej, że napływają cią 

i o zwieńzęcem 
mordowaniu separatystów. W Kaiser- 
lauten pobito na śmierć znowu 6 separa 
tystów, których tłum zamknął przediem 
w iwzędzie powiatowym. W. Birnheim 
ąd miasta, przy 


gle nowe wi 


ce na łup rozbestwionego tłumu. 


Wszystkie pisma firamcuskię poig- 
piają jednogłośnie jak najostrzej te mor 


derstwa w Pałatynacie. 


„Journal“ żąda, aby ńtżyto samkcji 
przeciwko Bawarii 1 przeciwko Rzeszy 


niertieckiej. 


Zraszta pisma dogoszą, żę Wim bę 


dą sąllzemi przez sądy wojenne. Pałaby 
nat będzie zamknięty, a niemiecka po- 
licja będzie oddana pod rozkazy władz 
okupacyjnych. 

Havas donosi, że w związku z krwa 
wą rzezią w Pirmassen komisja nadreń 
ska jednogłośnie ogtosiła stan oblężenie 
w tem mieście i okolicy. 

W Palatymacie niernieckie bołówki 
wymordowały już kifkudziesięciu przy 
wódców separatystów niemieckich. 


O UTRZYMANIE PORZĄDKU W PA- 
LATYNACIE. 

PAT. — PARYŻ, 18 lutego. — „Le 
Matin“ donosi ze Spiry, że prezydent no 
wego prowiw»'ycznego rządu w Pala- 
tynacie Boa s M twróciH się do ge- 
perata de Motte przyrzekł mu współ- 
pracę nad utr. zmamiem porządku w Pa 
latymacie i przywrócenie normałryc» 
stosunków. . 


Sprzedaż 
bonów kolejowych 
rozpoczęła się dziś. 

PAT. — WARSZAWA, 18 lutego. — 
PKKP. podaje do wiadomiości, że sprze 
daż 10 procentowych bonów kolejio- 
wych rozpocznie się w oddziale głów» 
nym PKKP. w Wornszawie dnia 18 lute 
go b. T. 

W oddelalach prowincionałnych P, 
K. K. P. sprzedaż bonów kolejowych noz 
vocznie się o parę dni później. 


O HEGEMONIĘ PRUS. 
BERLIN, te lutego. — W tych dnłach 


-| ukonstytuowała się w Berlinie Orgami» 
ochromy 


zacja m m. związek Prus 
(Schutz - Verband fuer Preussen), do 
któnej przystąpiło wiele wybitnych oso 
bistości z politycznych kół Berlina. Ca 
em organizacj jest utrzymanie hege- 
mont Prs w Rzeszy niemieckiej ` 


PRAGA — BAZĄ OPERACYJNĄ RO. 
SYJSKICH ESEROWCÓW. 


PAT. — MOSKWA, 17 lutego. — Pra 
sa moskiewska je wiadomość o przy 
byciu do Pragi kilku przywódców rosyj- 
skich socjalrewolucjonistów. 

Według tychże wiadomości, Kiereńskij 
miał oświadczyć, iż socjalrewlucjoniści o- 
brali sobie Pragę za teren swej działal: 
ności politycznej, Z tego powodu pisma 
sowieckie atakują ostro rząd czechosło- 
wacki, zaznaczając, że w chwili, kiedy 
wszystkie kraje europejskie rozpatruje 
sprawę uznania de jure Rosji sawieckiej 
rząd czechosłowacki popiera w swej stoli 
cy działalność nieprzyjaciół republiki se 
wiackięi, Apk 


Z. „EXPRESS. WIECZORNY” 
_ Rosja 
po zgonie Lenina. 


Pod powyższym tytułem zamieś- 
cił przedstawiciel rosyjski w Wied- 
niu, Lewigki w jednem z pism tatn- 
tejszych obszerny artykuł o obecnej 
sytuacji ekonomicznej w Rosji. Autor 
usiłuje wykazać, że faktycznie Lenin 


Z walk światowych o ogień płynny. 


—:0:— 


alt — moore polityki migdzynarodowej 


Wpływy francuskie w nafcie polskiej maleją. 


Kolejnictwo 
zabija przemysł. 


Zasąda samrostarczalnoścj poszcze- 
gólnych dyrekcji kolejowych i myśl bez 
względnego uniknienia deficytu eksplo- 
atacyjnego w budżecie koletowym spo- 
wodowały w! rowadzenie nowych tarvf 
przewozowych.  Zapomniaso jednak 
przy tej sposobności o zasadniczej pod- 


Grupa Bosla ekspozyturą trustu „Standard. 
Walka światowa o naftę między An-| Royal Dutch") pozycię wrecz niezdobytą. 


zmarł dla życia góspodarczego Rosji 
już od roku, gdyż tyle właśnie cza- 
su nie brał udziału w rządach. Na- 
stępnie przechodzi do scharakteryzo- 
wania obecnego stanu ekonomiczne- 
go Rosji. P> p e 

Przed wojną — pig autor — za- 
siewano w: Rosji 80 miljonów dzie- 
sięcin. W r. 1920 zasiano 20 mi- 
Jljonów, w r. 1921 — 40., w r. 1922 
—5] m. a w r. 1923—61 miljonów. 
Należy wziąć pod: "uwagę, że po 
wojnie Rosja straciła wielkie połacie 
ziemi (Polska,. państwa -nadbaltyckie, 
Besarabja) z czego wynika, że w r. 
ub. zastano już. 70 proc. całego -te- 
renu, W roku bieżącym zasiano je- 
szcze więcej. ' i | 

Przemysł rozwija się, oczywiście, 
powolniej. Przed wojną produkcja 
przemysłu rosyjskiego wynosiła 6314 
miljarda rubli w złocie, w r. 1920— 
1300 miljonów, w r. 1922 — 4900 
m., w r. 1923—2400 m. Również 
w tym wypadku należy odliczyć 
wielki przemysł Polski oraz innych 
oderwanych terytorjów. 

Węgla produkowano: w r. 1921— 
'74 miljony pudów, w r. 1922—648 
miljonów. Produkcja nafty wzrosła 
z 232 miljonów pudów w r. 2920-1 
do 315 miljonów w r. 1922-3. W 
przemyśle włókienniczym produkcja 
w ciągu ostat. 2 lat zwiększyła się 
o 42 proc. W przem. metalurgicz- 
nym produkcja zwiększyła się w o- 
statnim roku 0.63 proc. `W  prze- 
myśle skórzanym — o 37 proc, w 
przemyśle papierniczym — o 104 
proc. 

Zboża Rosja eksportowała w ostat- 
nim roku — 200 miljonów pudów; 
pozatem eksportowała dużo węgla i 
nafty. - Transport. kolejowy został 
znacznie powiększony, tak iż o trud- 
nościach transportowych mowy niema. 

W r. 1923 eksportowano towarów 
zagranicę za 170 miljonów rubli zło- 
tych, importowaro zaś do kraju za 
130 milionów. W ten sposób po- 
zostało w Rosji 30 miljonów rubli. 
W.r. b. pozostanie —= podług przy- 
puszczeń — 150 miljonów. 

Dzięki temu sowiety mogły stabi- 
lizować walutę i wprowadziły czer- 
woniec, który: pokrywa już 82 proc. 
całego obiegu pieniężnego. Pozo- 
stałe 18 prac. będą wkrótce pokryte 
monetami srebrnemi i miedzianemi. 
Budżet na rok 1924 wynosi 1,100 
miljonów rb. złotych. Zostanie zam- 
knięty bez deficytu, tak iż nie trze- 
ba będzie go pokrywać dodrukowa- 
nemi banknotami. , o 

W końcu Lewicki zaznacza, że 
pośpiech w uznaniu sowietów przez 
Anglję i Włochy tłumaczy się więcej 
wyrachowaniem, ekonomicznem, niż 
politycznem. Anglja i Włochy bo- 
wiem zrozumiały, że bez Rosji jest 
rzeczą wykluczoną przywrócenie przed 
wojennej równowagi gospodarczej, 


CZYTAJCIE 


„Republikę 


Huertę jego losowi, 


gja a ETNA ape ke ie wrze w ca- 
ej pełni, nglją sprzymierzone są w 
tej dzjedzinie Niderlandy, a jako inter- 
wenjenci ubocznj i słabsi wyłaniją się cza 
sem na plan boju Francja j Japonja. Niem 
cy są obecnie prawie poza nawiasem, 
Stany Zjednoczone — to przedewszy 


stkiem „Standard Oj! Company", Anglia 
— to „Anglo-Persian Oil Comp 
której rząd angielski ma wiekszość, koo- 
perując z holendersko-angielskiem; 


ny”, w 


tru- 
stami „Shel” i „Royal Dutch", Niedawno 
angielska „Burmah Oil Company" chcia- 
ła odkupić od rządu angielskiego część 
jego pakietu akcji Anglo-Persian'u i inte- 
res był prawie załatwiony. Przez pewną 
dalszą kombinację byłaby w takim wy- 
padku  „Burmah Oil Company” wraz z 


rządem angielskim uzyskała decydujący 
wpływ w koncernie „Shell--Royal Dutch". 
Wszelako zmiana rzadu w Anglii unicest- 
wila ten plan, gdyż Mac Donald absolut- 
nie nie chce 
Persian" w ręce prywatne, Mimo to wpły 


ć większości „Anglo- 


wy angielskie na koncern „Shell—Royal 
Dutch“ są bardzo znaczne, tak, że w wal 
ce światowej można koncern ten uważać 
za reprezentujący Arglję. 

Głównym terenem walki jest w tej 
chwili Meksyk, gdzie Anslja, czyli .Ro- 
yal Dutch” popierała legalny rzad Obre- 
gona, a Unja półn-amerykańska, czyli 
„Standard* podtrzymywała powstanie 


Huerty, (Jak wiadomo, obecnie Meksvk 


jest po Stanach Zjednoczonvch najwięk- 
szym producentem ropy). W końcu pre 
zydent Obregon zdołał porozumieć się ze 
Stanami Zjednoczonemi, czyl: ze „Stan- 
dardem", a Stany pozostawiły hurtownika 
zapewne w zamian 
za porzucenie obregonowskich projektów 
upaństwowienia produkcji ; przerobów 
ropy. "Teb 

W ten sposób .„Shell—Royał Dutch” 
(Anglja-N'ederlandy) przegrała na razie 
jedną fazę kampanji meksykańskiej. Na- 
tomiast w Mezopotamii Anglja ma przez 
„Angljo-Persian* w łączności z „Shell- 


owo at 


. O odzyskaniu wpływów na znacjona- 
lizowaną przez sowiety produkcję rosyj- 
ską również toczy się nieus*”nnie walka 
rhiędzy „Shellem* a „Sandadem”, silnie 
zainteresowanym w rosyjskim „Noblu”, 
Słąbsj interesanci francuscy i belgijscy 
idą w tym wypadku po jednej linji z Ame 
ryką. Jak dotąd, bój idzie właściwie o 
skórę na bolszewickim niedźw'edzju, któ 
ry dotąd jeszcze bez przeszkód wyleguje 
się na półwyspie Apszeron. Na raz'e gó- 
rą jest „Shell* (Anglja) który potrafił wy 
zyskać od rządu sowietów kontrakt na 
dostawę bardzo znacznych jloścj nafty 
świetlnej (70.000 ton, względnie 200.000 
ton) dla Anglii. 

W końcu „Standard” objawia coraz 
większe zainteresowanie produkcją pol- 
ską, W ostatnich latach zakunił on tere- 
ny od Trijesteńskiej rafinerji i Franciszka 
Bruogera, nadto nabył większość akcji 
spółki akcyjnej Bracia Nobel w Polsce, 
które to towarzystwo posiada wiekszy 
kompleks terenów w Borysławju i Mraż- 
nicy oraz wielką rafinerię w Libuszy, u- 
rzadzoną wedle ostatnich wymogów tec 
niki, wreszc'e dobrą organizacię sprze- 
daży produktów naftowych w całem pań- 
stwie. Świeżo donnszą o pertraktacjach, 
które toczą się w Wiedniu o wykupno ak- 
cji „Silva plana", jedneso z najwiekszych 
producentów ropy w Polsce, z rąk fran- 
cuskich przez „Standard', względn'e 
przez „Nobla“ — bezpośrednio czy po- 
średnio. Wogóle zanosi się na to, że 
obecnie wpływy francuskie w polskiej naf 
cie będą przechodzjły coraz bardziej w 
ręce zaprzyjaźnionej Unj? północno-ame- 
rykańskiej. Rozgrywać się to będzie 
przeweżnie na terenie wiedeńskim. gdzie 
pomoc Bosla ma być podobno poniekąd lj- 
nansową ekspozyturą „Standardu, 

Dla produkcji ropy w Polsce może i 
lepiej będzie, gdy „Standard” tu silniej 
się zawnieźdzj, gdyż francuski kapitał jest 
za słaby į zanadto spekulacyjny na dal- 
sze poważniejsze jnwestycje w głębokich 
wierceniach, 


Nowe ciężkie klęski Rosji. 


Dżuma na południowym wschodzie. . Straszne mrozy 


i burze na południowym zachodzie. 


Z Rosj; nadchodzą wiadomości, że po- 
łudniowo-wschodnia część tego kfajn na- 


wiedzona została przez dżumę. Komisar- 


jat ludowy zdrowia publicznego zakazał 
rozgłaszania wieści o zarazje, aby nie nie- 
poko'ć ludności we własnym kraju, a tak 
że i Europy. W rzeczywistości jednak po- 
łożenie jest bardzo krytyczne. Całą gu- 
bernię astrachańską trzeba ogłosić jako 
zagrożoną przez zarazę. Utworzono dla 
tego obszaru tryumwirat ze specjalnemi 


pełnomocnietwami. Wszystkie jarmarki 
zostały odwołane. Astrachań jest z dwóch 
stron otoczony ogn'skami dżumy. 


W okolicach zamteszkałych przez kir- 


gizów istnieje niemniej jak 50 takich o- 


ónisk zarazy, a u kałmuków około 6-in. 
Epidemja jest tam dlatego tak trudną do 
zwalczenia, gdyż szczury roznoszą bakcy 
le zarazy, rozbieśając się we wszystkich 
kierunkach. Olbrzymie masy szczurów 
przepływa Wołgę i przynosi ludności 
„czarna śmierć", 

Walkę ze szczurami powierzono prof. 
Sierg'eiewowi, ale brak mu na taki cel 
pieniędzy oraz sił pomocniczych, Wsku- 
tek tego zarządzenia zapobiegawcze są 
bardzo trudne do przeprowadzenia, Jesz 
cze nigdzie nie urzadzono ani jednej sta- 
cj kwarantanny. Tymczasem epidemia 
przybiera tak wielkie rozmiary, że dzi- 
siaj mówić już można nietylko o zagroże- 
niu Rosj; połudn., lecz także Rosji cen- 
tralnej, a w dalszym c'qgu Europy środ- 
kowej, w pierwszym zaś rzędzie państw 
sąsiadujących z Rosją. 

Środkowa część Rosji południowej i za 
chodnia część tego obszaru cierpj znów 
wskutek. straszliwych mrozów, którym to 


warzyszą wielkie burze śnieżne. W Ro- 


stowie nad Donem panują takie mrozy 

jakich najstarsi ludzie nje pamietają. Ter- 
mometr spadł tam pą: żej 30 Celziusza. 
Ponadto spadły takie'masy śniesu, że się 
ga on powyżej kolan. 

Na morzu Czarnem panują od szereśu 
dni straszliwe burze. tak, że liczne okrę- 
ty uleśły rozbicju, Wielu rybaków zgi. 
nelo, Komunikacja na linji Krym —Kau- 
kaz została wstrzymana. Okret „Pere- 
kop” w odległości 8 wiorst od Mikołaje- 
wa ponadł pomiędzy pola lodowe tak, że 
został iormałnie zmiażdżony. Na szcze- 
ście woda przypędziła te poła lodowe do 
brzegu, dzięki czemu można było urato- 
wać pasażerów. którzy piesze po lodzie 
wrócili do M'kołajewa, 

Tawże i w Odesie panują niesiychane 
mrozy, Termometr spadł tam również 
poniżej 30 st. Cel. Lód pokrywa tam nie 
tylko całą zatokę odeską, lecz siega dale 
ko na rełne morze. W zatoce lód ma gru 
bości 12 cali. Istniejące łamacze lodu są 
hezs'lne, nie moga bówiem przez tak gru 
by lód żadnej utorować drosi, Wiele rkrę 
tów zagranicznych pozostało wskutek te- 
go w porcie. 


CHOROBA TROCKIEGO 


PAT. — BERLIN, 16-go lutego. — 
„Woli donosi z Moskwy. że w stanie 
zdrowia Trockiego, skonstatowano, że 
cierpi om na ogó!łne osłabienie organiz- 
mu. katar oskrzeli, osłabierie czynności 
serca i niedyspozycie żołądkową. T"ac- 
ki będzie mógł powrócić do zdrowia w 
ciągu 2—3 tygodni. Obecnie. przebywa 
on w Suchumkali na Kaukazie. 


stawie poliiyki taryfowej, t. zn. wpro- 
wadzono zbyt wysokie, za mało zindy- 
widnalizowane i za mało zróżniczkowa 
ne taryfy, mie oglądając się na warumki 
ekonomiczne, w których się znajdujemy | 

Nasz przemysł np. drzewny, który 
bez szikody dla najracjonalniefszej go- 
spodarki leśniej i konsumcyjnej, zdolny 
jest do poważnego eksportu, zmajduje 
się w. pełnym zastoju. Rząd powinien 
szukać przyczyn zastołu | łatwo mógt- 
by odkryć „Wielką tajemnicę", która 
tkwi w niepomiernie wysokich kosztach 
przewozu oraz innych mankamentach 
biolejowych. Wagony ztoją od tygodni. 
bezczynnie po stacjach, utrudniając mi-! 
zemny ruch towarowy. Zwykle (,„zatka-. 
ny“) Gdańsk stoi teraz gościnnie otwo- 
rem, oczekując mnapróżno polskich tran=| 
sportów drzewnych. 

Eksporter drzewny obraca Się w bte; 
dnem kole, natrafiając nieustnmie ma 
rieprzewidziane przeszkody. 

Niemcy, którzy wrowadziń u siebiej 
zbyt wysoką taryfę przewozową, teraz 


„|nie tylko ją obniży, lecz zabiegają o 


transporty dla swoich kolei w ten spo-i 
sób, że robią specjalne umowy o prze- 
wóz z przemysłowcami, udzielając s 
poważjrych refakcji Trzy przewozie 
wnej określonej ilości wagonów. » 
Koleje nasze nie chcą zrozumieć bs) 
prymitywnej zasady, że nie są one wła- 
dzami, ami urzędami, lecz przedsiebinn=j 
stwem przewozowem, Które powinna, 
być prowadzone na zasadach handlo-/ 
mych. Tu niema żadnej łaski, lecz jest 
zwyczajny interes, wynikający z umo- 
wy- o przewóz. O ile zazrąd kolejowy 


zajmie te stanowisko i zastosuje 'się do 
warumków, to arawność naszeco kolej 
nictwa, a za nią i budżet przybiorą ko- 


rzystniejszy obraz. p 


JUGOSŁAWIA RÓWNIEŻ UZNA 
SOWIETY 


PAT. — MEDJOLAN. 16-go lutego. 
Secolo“ donosi z Białogrodu, że w tam 
elszych kolach politycznych sądzą, iż 
-okowania w sprawie podjęcia stosunku 
"iiędzy Jugosławia a Rosią postę ują 
*omyś$łnie. Po ratyfikacji układu włoska 
'ugostowiafńiskiego będą podięte z Rò- 
dą rdiowamia, celem zawarcia traktatu 
amdiowego, a zarazem następnie uzne 
da Rosji sowieckiej. 


SEJMIK KRAJOWY ZGODZIŁ SIE NA 
WSPÓŁPRACĘ Z KOMISJĄ ŚLEDCZĄ! 

PAT. — LONDYN, 17 lutego. 
Według wiadomości otrzymanych z Pala 
tynatu, sejmik krajowy zgodził się wsnół 
pracować z międzysojusznicza komisją 
śledcza, delegowaną przez wysoką komie 
sje nadreńską w k'erunku przywróceni% 
na całym obszarze Palatynatu normalny 
stosunków, Sejmik wydał odezwę, w któ- 
rej zaznacza, że wszystkie decyzje w spra 
wie Palatynatu mają charakter tymcz - 
SOWY. 


WŁOCHY ZANTEPOKOJONE 7BROJB 
NIAMI ANGIELSKTEMI — , 

PAT. — RZYM, 17 lutego. — W tutej 
szych kołach wywołała pewne zaniepoką 
jenie okoliczność, iż w chwili, gdy w Rzy 
mie odbywa sie konferencja w sprawis 
rozciąśnieca układów  waszynstońskich 
co do rozbrojenia na morzu na imne pań: 
stwa, admiralicja angielska nosi się z za» 
miarem wzmocnienia angielskiej eskadr* 
śródziemnomorskiej, ` 

„Messróero'. uznając w zupełności prd 
wa Anólj do działania w tym kierunkty 
zauważa jednak, że wspomniana de"vzja 
adm'ral'cii ancielskiej môže zniweczyć e: 
wentualne postanowienia konferencii 
rzymskiej narusze'sc równowagę mor: 
skich sił Francji i Włoch na Morzu Śród 
ziemnebi i 

Dziennik konkludnie, *ż dojście Labatt 
Party do władzy bynsimniej nie nrzeszka 
dza Anglji zdażać po Fnii jej wielkich tra 
dycji jmperjalistycznych, 


~ 
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Z teki karykatur Jotesa (Jerzy Szwajcer). 
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Str. 3 _ 
Zewsząd rozlega się wołanie panien: | 


Męża chcę! Meta che! Meia chr 


Poradźcie, czytelnicy „Expressu*, zrozpaczonej pannie 
Helenie, w jaki sposób ma zdobyć dozgonnego towa: 
rzyszą życia. 


——j0—— 


List „panny na wydaniu“ do „Expressu Wieczornego”, 


Stlickgold, bohater ostatniego warszawskiego 


procesu „walutowego“, = o 


Zgrzyty, 
Niedola owiec. 


(Z Berangera). 


Kraj pewien, nazwy jego nie wymienię, 
słynął na świecie z obfitości trzódz = 
Jako król, pastuch zdobył tam znaczenie, 
Bo razem psami naród strzygł i gniótł, 
Raz łud beczący, zachcławszy swobody, . 
Wszczął bunt, do władcy rzekłszy: idź stąd, idź! 
Blada wam, biada, głupie owcze trzod 
Musicie zawsze strzyżone być. 


Ledwie król odszedł, psy tam rządzić pragną, 
syran! nowi mkną za starym w ślad; 
trącają biedne owce w nędzy bagno, 


i Każdy poddanych tylko 


Do krwi rozlewu ciągle są powody, 

Kar | haraczów wciąż się snuje mič. 

Biada wam, biada, głupie owcze trzody, 
Musicie zawsze strzyżone być. 


Po kilku latach smutku I żałoby, 
i wyniosły few, 
Kraj się doczekał sławnej 
Wszędzie wrę radość, grzmi muzyka, śpiew. 
Przed lwem ucieka wilk I lampart młody, 
Lecz ilęż owiec poszło w ziemi gnić. 
Biada wam, biada, głupie owcze trzody, 
Musicie zawsze strzyżone być. 


Wtem mkną ze wschodu wraże bataljony, 
Owcom ojczysty zabierając kraj, 
Brutalnie obszar został podzielony 
Pomiędzy wodzów barbarzyńskich zgraj. 


Na tron wszedł dumny 


Zagarnia obcy swojskie 


Rodak w podziemiąch jął się cicho 
Biada wam, blada, głupie owcze trzody, 
Musicie zawsze strzyżone być, 


Baran, faworyt okrutnych despotów, 

Bierze w opiekę zacny owczy tłum, 
Rodaków łotr ten za grosz zdradzić gotów, 
On stróżem czynów ich, i słów, I dum. 


Na rozkaz władcy mąci 
I sam z owczego mięsa 


Biada wam, biada, głupie owcze trzody, 
Musicie zawsze strzyżone być, | 


Kiedyż doczekam się tej doby miłej, 
By naszą trzodę spotkał szczęsn 

By biedne owce w wolnym sala 
By zmiikł drapieżców przeraźliwy głos? 
Każdy pan nowy wieści złote gody, . 
Każdy o pięknej erze każe śnić... 

Lęcz póki głupie będą owcze trzody, 

: Muszą haniebnię strzyżoine być, 


Skandal! 


Endecki „Głos Lubelski“ u- 

żywa orła austrjackiego za- 

miast państwowego godła 
Polski. 


Lubelski koresp. „Expressu“ telefonuje: 
Dnia 31 stycznia 1924 r., w lubelskiem 
piśmie codziennem „Głos Lubelski* na 
pierwszej stronicy zamieszczono obwiesz- 
czenie o poborze nowej zaliczki na poda- 
b majątkowy z podpisem: Izba Skar- 
w 


2: 

Nad obwieszczeniem umieszczono za- 
tast godła Rzeczypospolitej Polskiej 
ydło nieistniejącego już mocarstwa 
astrjackiego dwugłowego orła Hab- 
wrgów. 

W sprawie tej wnieśli posłowie P.P.S, 
łerpelację do ministra spraw wewn, i 


== 


grabić rad. 


wietnej doby: 


wsie I grody, n 
KTYĆ„» 


owcom wody 
pragnie tyć... 


145, 
żyły, 


Sat. 


Ze schodów. 


41-letni buchalter Stanisław Gulek, 
spadł ze schodów domu Nr. 19 przy ulicy 

ny, uległszy obrażenjom ska p 

Zawezwany lekarz pogotowia udzielił 
mu pomocy. 

— 35-letnia Marta Bartostowa spadła 
ze schodów domu Nr. 26 przy ulicy Łę- 
czyckiej, 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy. 


Oparzenie. 


34-lefnia Estera Pantel (Dzielna 56) 
oparzyła się herbatą tak silnie, iż zaszła 
potrzeba zawezwania pogotowia. 

Zawezwany lekarz pogotowia opatrzył 
poszkodowana, s 


Å (moim zdaniem) niesz 


Wybaczy mi chyba Sz, Pan Redaktor, 
że śmiem zabjerać w mojej sprawie 
Panu czas. Ale wierz mi pan, gaie Re- 
daktorze, tyle jest w życiu podobnych tra 
gedji, o jakiej mam zamiar napisać, iż są- 
dzę, że można poniższą sprawę poruszyć 
na łamach poczytnego pisma. 

Nie mam bynajmniej zamiaru popisywa 
nia się tu retoryka, ani pięknie wykończo 
nemi } ociosanemi zdaniami, ale cheę w 
krótkich, zwykłych, codziennych słowach 
skreślić obraz jednego z największych 
część, jakie 


trapią tak zw, „panny na wydaniu” „ 


. Należę także do tej wielkiej armji „cze 
kających panien”, o których każdy odzy- 
wa się niema! zawsze z ironją, a nawet 
„. litością... Ten mój list do Pana Redak- 


ipiga 


tora nie jest tylko moim istem.. O, nie... 


Pod tym listem położyłoby swe podpisy 
o wiele więcej panien, gdyby nie to, że... 


boją się kompromitacji ; ośmieszenia., 


Coprawda, to i ja nie grzeszę zbytnią 
odwagą, czego dowodem jest to, że nie pi- 
szę mego całego nazwiska, ale kładę jego 


pierwszą literę... 

Po tym przydługim moim wstępie przy 
stępuję do sedna rzeczy... 

Jestem panną dość przystojną, lat mam 
26 ; cieszę się niemałym powodzeniem u 
mężczyzn... Rodzice mof są to zamożni lu 
dzie, tak, że na niczem mi uie zbywa i 
mogę sobie na wszystko pozwolić, Z 
powyższego każdy sądzi pewno, że jestem 
najzupełniej z życia zadowolona ; dnie 
spływają mi w absolutnym spokoju i bez 
troski... Tak jednak nie jest... Jedna tylko 
ale za to wielka chmura zakrywa ten mój 
jasny horyzont życia... 5 

Od czterech lat chmura fa ciąży nad 
moja głową i zabiera mi spokój ducha.. 
Od czterech bowiem lat jestem panną na 
wydaniu, od czterech lat 


prześladuje mnie widmo staropanieństwa. 


Gdy skończyłam gimnazjum pani Pru 
szyńskiej, myślałam początkowo o odda- 
niu się wyższym studjom. Dwa lata byłam 
nawet na uniwersytecie i studjowałam me 
dycynę... Rychło jednak zrezygnowałam 
z tege... Czułam jnne powołanie w sobie.. 
Jestem kobietą i cheę obowiązek kobiety 
jaki na mnie spoczywa, $ ié... Prze- 
znaczeniem kobiety jest 


uszczęśliwić ukochanego mężczyznę i dać | | 
mu dzie 


CHO, ? 


Nie kochałam dotychczas nikogo... Mia 
łam wogóle mało znajomości wśród męż- 
czyzn... Rodzice, gdy się im zwierzyłam 
o mojch zamiarach matrymonjalnych, zgo 


| dzili się na to bez zastrzeżeń i uważali za 


swój święty obowiazek == wprowadzenie 
mnie w świat.., Saaka agi a 


Ma to bowiem być jeden z najlep- 
szych i njezawodnych środków do znale- 
zienia sobie dozgonnego towarzysza ży- 
cia.. Rozpoczęłam od pójścia na maska- 
radę... Wyniosłam z niej niesmak i pierw 


szą pustkę w duszy... Zawarłam 


pierwsze moje znajomości, znajomości 
banalne, nieciekawe, 
jedne z tych wielu, które się nasuwają na 
lach publicznych... Ta pustka i bezna- 
dziejność trwała krótko... Poczęłam by- 
wać na balach, maskaradach, wieczor- 
kach coraz częściej, krąg moich znajomo 
ści powiększł się z dnia na dzień, przewi 
nęło się kilka przelotnych „sympatji'”', ale 
te, do czego dążyłam, nie przyszło., Tak 
przeszedł mój pierwszy karnawał.. 
Drugi karnawał rozpoczęłam już 
znakiem niejakiego doświadczenia... 


lą. 


„wiązałam na jakiejś maskaradzię zmajcą” > 


drogi | młodzieńcem,,, 


ny, zmysłowy taniec, 


mość z pewnym bardzo sympatycznym 
Odtąd bywaliśmy na wszystkich ba- 
lach razem, razem tańczyliśmy, razens 
spędzaliśmy wolny czas i zdawało mi się 
wtedy, że on, to jest ten mój wybrany, z 

pera zwiążę się na całe życie... 
odczas jakiegoś podniecziąceto fox4 
trotta (zdaje się, że „Salome'), kiedy 
krew nam krążyła szybciej w żyłach, s ser 
ca tłukł= się niespokojnie, zwierzył my sie, 
że pragnie mnie pojąć za łomę.. Namēgi- 
podriacą staże wów 

czas bardzo., Ctemne NAM, 

podwórko „Filharmonii Sylo świeTziomń 
moich pierwszych, doracych vocainnłóww 


4 


Przetańczyliśnry cały Karna 


$ 


"nawał, nie 
opuściliśmy ani jednej maskarady.. I przy 
szedł kres... Znudziliśmy się poprostu so- 


bie.. Jakiś niesmak tylko po tym wszyst. 
kim pozostał i — nic więcej... 

Nie traciłam jednak nadziet., Czefra- 
łam, pr zbawienia następnego karnawa* 
ła, gdyż zarówno rodzice, jakoteż waz 
scy znajomi i znajome wpojły we mnie tÉ 
przekonanie, 


karnawał jest najlepszą okazją do zdoby4 
cja sobie męża,,, 


Przyszedł ten oczekiwany z taką nað 
dzieją czas karnawałowy, a z nim dalsza 
fala znajomości przelotnych, lub bardzie? 
trwałych „sympatji" mu 

W szalonym, podniecającym wirze taf 
ca niejeden mężczyzna ślubował mi do 
zgonną miłość i przyrzekał pojąć mnie za 
żonę.. Zawsze kończyło się to jednak na 
pocałunkach, które początkowo. oszała- 
miały, podniecały i burzyły krew w ży- 
łach, a potem przejmowały niesmakiem s 
obrzydzeniem. ,, i 

Teraz wchodzę již w czwarfy w meñ 
życiu karnawał, ale jakżeż zmueniona/.4 
Wiem, że mi nie rA ptzynieść gie maż Ci 
że nje rozwiąże palacoj kwedn maj žy< 
cia... Mężczyźni traktują nas, to sr. paną 
ny, uczęszczające na askarady, zby, lek 
ceważąco i nie przywiązują najmniejszej 
wagi do przyrzeczeń, które składają poč 
czas podniety zmysłowej... Dla nich jes 
to zabawka, nam chodzi o życie.. 

Cóż bowiem jest warte życje kobiet 
skazanej na staropanieństwo?.., Każda kd 
bieta broni się wszelkiemi siłami od tej od 
stateczności, każda chce spełnić obowią. 
zek, z którym przyszła na Świat... Ali 
cóż z tego?... 

Czyżby była w tem wina: mężczyzy 
Mórzy zwykli brać tak lekko, tę tak waże 


ką kwestją życiową „ Nie wiem.., Podług 
mnie, jest to w głównej mierze wina tych 
wszystkich, którzy wpajają w nas prze 
konanie, że 
męża można zdobyć sobie tylko podczał 
karawat., =- 
Niema chyba bardziej błędnego ro: 
wanja., Bowiem czas karnawału, kiedi 
wszystko żyje krótkim, swawolnym ży: 
ciem motylka, nie może być w żaden spa 
sób podłożem tak poważnej kwestjj ży: 
ciowej, jaką jest małżeństwo... wirzą 
tafica myśli się tylko o natychmiastoweń 
zadowoleniu podnieconej wyobraźni j na 
miętności — igdy zaś o czemś głębszem. 
Takje jest moje ajgłębsze przekona 
rie 


Zwracam się więc do pana, panie Re 
daktorze, z prośbą, aby pozwolił pan ni 
łamach swego pisma poruszyć tę pałąci 
kwestję, która gnębi tak liczne rzeszę 
„panien na wydaniu”... 

Sądzę, że czytelnicy „Expressu 24 
chcą zabrać głos w tej sprawie ; porądz 
mi, 

w jaki sposób mam uczynić zadość woła 

niu mego serca i znaleźć uczciwego, ko 
«  chająacego i wiernego męża, 

Helena E, 3 


ij Wielkie arcydzieło francuskiej wytwórni 
„GAUMONT* w Paryżu. 


Dwie dziewzy”. Paryia 


jj Dramat życiowy w 10 aktach podług głoś- 
pa nej powieści Lonis Fenillada „LES DEUX $ 
5 GAMINES DE PARIS“: '; 
złów.: SAORA MILOWANF 5 
EAI I A E D A a AN L 


DZIŚ! Seg 


DZIŚ! B 


(Atti wystep nasta 


Sensacyjny dramatcyrkowy w 6 aktach. 


W roli Malgorzata Sziegel 


głównej: 
Początek d godz. 5-ej po poź. 


WYCINANKI ŁÓDZKIE. á 


Ziewania i tęsknoty 
na bruku 
polskiego Manchesteru. 

1. j 
Błękitnooikie pamny i bostonowi mto 


dzieńcy, wyfajfowani dżenteltneni i wy | FEREZREKKEE 


lawione: kamdydatki do stanu poważne- 
to ti. choktem powiedzieć małżeńskie- 
go, smęlnolice pensjonarki i groteskowi 
szlukacy — jak mi was żal, jak bardzo 
żal... 

Bo cóż wam pozostaje z życia, z mło 
dości górnej i chmurnej, gdy ojcowie 
wasi robią piafty, a thatki wasze robią 
co innego, co w każdym razie jatckol- 
wiek do mich naicży, to jednak nie w 
tym zakresie, w jakim to robią, a mam 
na myśli właśnie to, © czem się nawet 
niyśleć nie chce... 

Bo cóż to jest życie, jeśli mie chwilką 
jedmą, która ro rcezewalcryzowaniu ra 
rzęczywistość przedstawia się w mpo 
nującej liczbie tylu a tylu lat, zależnie 
od tego pk, gdzie i klady lada te się spe 
dzałó?... 

Bo cóż lo jest wogóle „ho cóż to jest 
wogóle” P... 


— — 


Tak mniej - więcej ziewa I tęskni sta 
ly bywalec . Wiedońskiej* na Piotrkow 
skiel. 

a IL. 

Przypuśćmy. że wwidę za niego'4 bę 

dẹ miała dwa ijokowe malta i foxtrotto- 
we nartofle f b antowe kolczyki, i 
szmarzqdowe mo ścionki, i kolie z pere 
sk. i dużo, dużo g.atulecji — = kiedy 
“to ani mąż. ami narzeczony, ani kocha- 
rek. ami ojciec, bo takiego narzeczonego 
niriy nie zmajdę į takich frajerów wo- 
góle dziś ju niema... 

A teraz orzypużómy, że już znajdę 
narzeczonego wobec tego jednak, żę 
mom szluczeie zęby, utlenione włogy. 
nomarszczoną twarz (przed sobą mogę 
być przecież szczera!) i jestem panną... 
a właściwie wogóle nie jestem panną— 
wobec tego mój narzeczony bedzie... 
ehl... co tu dalej gadać!.. 


Tak mniej - więcej ziewa ji tęskni pół 
dziewica łódz(da i zawraca z ulicy Piotr 
kowskiej na ulicę Kielma, do domm, z za 
wróconą głową... 


IL. 

zwariowałem!.. A jeżeli nie — to 
zwarjuję l... A jeśli do tego nie dojdzie— 
to dzieci moje zwkriwią albo moje wmi- 
ki, atbo prawinniki... albo mój konkurent.. 
albo urząd podatkowy... przepadło! — 
ktoś z nas musi zwarjować wcześniej 
czy później, zaraz albo nigdy... 


— — — — — 


„i dalej podpisuje weksle... 


IV $ 
Dwadzieścia lat tułam się bez celu 
po świecie. y 
Zbijam bąki, marzę o niebieskich mi 


mma am wa 


handlowa Łódź, 


„EXPRESS WIECZORNY" 


"W zwierciadle przemian. 


Handel łódzki pod znakiem oży- 
wienia. 

Kupcy galicyjscy i warszawscy 
poczynili znaczne zakupy. Cenniki 


j |towarów bawełnianych wykuzują ten- 


dencję zniżkową. Ruch w Łodzi jest 
tylko zjawiskiem przejściowem. 
Miasto kupieckiej, życiowej logiki, 
która od pewnego 
czasu żyła nastrojem stagnacji=oży- 


| |wiła się w, ciągu ubiegłego tygodnia 
ali zmieniła swe oblicze. 


O ile bowiem dotąd na twarzach 


i | kupców łódzkich malował sie, bez- 
gi graniczny pesymizm i zwątpienie — 
{djo tyle teraz wskutek pewnego oży- 
Ki wienia, jakie od dni kilkunastu za- 
ei panowało na łódzkim rynku manu- 
p | fakturowym—odzyskali „lodzermen- 
ma | Sche“ poprzednią swą rttchliwość! 


Ożywienie, to, spowodowane zosta- 
ło rozpoczynającym się sezonem, 
skutkiem czego przybyło do- Łodzi 
sporo kupców — hurtowników z Gá- 
licji, a w ostatnich dniach również 
z Warszawy. 

Przybyli reflektują przeważnie na 
towary lepsze wełniane (kamgarny), 


Pisałem niedawno o złodziejskim par- 
lamencie i zaznaczyłem wtedy, że wyrzu 
cenj poza nawias społeczeństwa złoczyń- 
cy i wszelkiego rodzaju przestępcy lepiej 
są zorganizowani niż my — ludzie o nie- 
spaczonej moralności i zdrowych zasa- 
ARE spolecznych, 

Przyjdzie czas (widzę to jakby przez 
mgłę — — —) gdy ziekceważeni, poni- 
żeni, maluczcy złodziejaszkowie staną się 
wzorem praworządności i tężyzny moral- 
nej, gdy ustanowi się kodeks praw dla 
tych właśnie, którzy w XX wieku wymie 
rzali kary przestępcom, rabusiom i rze- 
zimieszkom, 

Jeżeli tak jednak nie będzie, jeżeli mo 
je wizje prorocze zostaną tylko martwą 
literą źle złożoną przez zecerów na li- 
chym gazętowym ¡papierze obok jakiegoś 
ogłoszenia matrymonialnego, to stanie 
się tak a nie inaczej jedynie dzięki temu, 
że msła przez którą widzę przyszłość jest 
trochę nazbyt gęsta i że wzrok mam ze- 
psuty... 

W przeciwnym bowiem razje — wi- 
dziatbym lepiej. stanowczo lepiej... 

Na dowód prawdziwości moich słów 
przytoczę następujący fakt. 

On — złodziej i szantażysta pierwszej 
klasy potknął się į wpadł do ciupy. 

Ona — „Czarna Mańka” z ognistemi 
oczyma i splotam; kruczych włosów na 
maleńkiej główce. zdradzała kochanka 
swedo, 2 : 

Nie erotycznie — o tem się już nie 
mówi! — zdradzała go u sędziego śled- 
czego. 

Zna pani Aleksandra Małeckiego? 

— Tak, Był moim kachankiem. 

— Opowiadał panj o swych wypra- 
wach? a N c 

— Nie zawsze, Czasem mówił, a cza- 
sem nie, ` , s 

` — Jakie tajemnice zna pani z życia 
swego kochanka?., 


Migawki 


p—383 
..— 


Złodziejski trybunał. 


a także bawełniane, płacąc przytem 
dość wysokie ceny. Naturalnie, na- 


razie nie może być mowy o pod-|. 


wyższeniu cenników, które, jak wia- 
domo, podczas stagnacji obniżone 


dowych — nastąpi pewne odprężenie 
w sytuacji ogólnej. 

Wszystkie te, pocieszające bądż 
co bądź objawy bynajmniej nie tie- 
szą kupców łódzkich, którzy twier- 


zostały w hurcie o 30 proc. — 40|dzą, że obecny okres ożywienia jest 


proc., jakkolwiek w ostatnich dniach 
wskutek ożywienia w handlu przę- 
dza bawełniana wykazuje tendencję 
wybitnie zwyżkową, 


W tranzakcjach tych, dokonywa- 
nych na bardzo poważne sumy dość 
duże znaczenie odgrywać poczynają 
weksle złotowe, do których kupcy 
coraz więcej nabierają zaufania. 

Przeważnie jednak  tranzakcje te 
w dalszym ciągu dokonywane są w 
dolarach lub tratach na Gdańsk. 


Ożywienie w handlu spowodowa- 
ło również pewną zmianę sytuacji w 
przemyśle, tak iż niektóre fabryki 
zarówno — mniejsze jak i większe 
postanowiły ograniczyć ' redukcję 
pracy, a nawet zwiększyć ilość dni 
roboczych, to też "rależy wyrazić 
nadzieję, że po zlikwidowaniu zatar- 
gów o płace dla robotników akore 

p 


AEA 


sądowe. 


Potem pan sędzia śpiewał to wszystko 
Małeckiemu, który tak samo dziwił się, 


uśmiechał się tajemniczo, mlaskał języ- | 
kiem, mruczał coś pod nosem i stał w nief. 


wygodnej pozycji z kajdankami na. spra- 
zowanych rękach. 

A gdy towarz Małeckiego dowie- 
dzieli LĄ iege ne E Coral Mańki" 
—zebrali się na naradę. mo Td 

— To nie może jej ujść bezkarnie — 
zawyrokował przewodniczący sądu zło- 
dziejskjego, 

— A juści., — odrzekł drugi sędzia. 

— Mordę jej obić, aż jucha pociecze.., 
—oskarżał pan prokurator, | 

— A ino., — dodał trzeci sędzia, 

— Niech pozna, psiakrew, co my za 
jedni.. — ciągnął dalej prokurator, 

— Święta racja... — potakiwał czwar 
ty sędzia. i 


I obiti 
Galancie, z fasonem, jak się należy... 
Gęba jej spuchła, oczy wyszły na 
wierzch, włosy stanęły dęba na głowie i 
wogóle była ogromnie ździwiona. 

Z napastników poznała tylko trzech: 
Szymona Wodzińskiego. Kazimierza Bła- 
żejczyka i Antoniego Wujka, 


ko członkowie złodziejskiego sądu, 


kie to dziwne: raz na wozie, drugi raz pod 
wozem!) sądził przewodniczący i ogłoszo 
m. wyrok:- 


dego! s 
Juris. 
ETEEN SA 


Teatr miejski. 


——— 


Wszyscy: trzej stanęli przed sądem ja- 


I znowu oskarżał jch prokurator (ja- 


— Trzy miesiące więzienia dla każ- 


Najbliższa premjera w piątek 22 lutego 


przejściowy, a zakupy czynione przez 
kupców galicyjskich i warszawskich 
bynajmniej nie sygnalizują nam prze» 
mian i zwrotu ku lepszemu. 

-To też w zwierciadle tych prze- 
mian widzimy odbicie faktów wcale 
nie wesołych: redukcja personelu w 
biurach, zakładach przemysłowych i 
bankach zwiększa się z dnia na 
dzień, a likwidowanie spółek dla 
handlu manutakturą onych powojen- 
nych małych „grzybków*, powsta- 
łych na spekulacji — idzie w tempie 
iście amerykańskiem, : 

Do., tych wszystkich zmartwień 
kupców łódzkich przyłącza sie 1 to, 
iż zupełnie do Łodzi nie przyjeżdża- 
ją Rumuni, którzy byli bardzo po- 
ważnymi odbiorcami naszych prze- 
tworów włókienniczych. 

Narazie więc Łódź martwi się is. 
czeka. A. R. 


HENRYK LEXA. _ 


r Aforyzmy. | 


Człowiek częściej pada ofiarą siebie 
niż to przypuszcza. W: tym jest, właśnie 
pirzyczyna tak częstych nieporozumień. 
Posądzamty talk chętmie immych. + 


> y + - - (ię 

Ludzie sądzą, Że są oryzimalni, bo 
przypadkowo albo Świadomie się różnią 
od innych ię pg 

ww z R r A o 

Połowe zmamych wiefkich «mysłów 
oddalbym za znajomość z częścią wiel 
kich ludzi, którzy przez warunki pozo- 
stali mieznani. 7 ; 

% $ Y 

Wielu stało się nieśmiertietlnymi, gdyż 
zapomniano ich pochować. Nasza pa- 
mięć historyczna. przeladowama jest tru 
pami głupców, przez nieęrwagę ukono- 
nowamych. 


ss b 
f r w g ' ; 
Większość ludzi, którzy stę. sami tub 
których my mamy za mistrzów pozna 
nia, znajduje się tylko w jego poczekał 
m. J i Są przyjmowani ma 
audjencji KOJA ; 
* 


Naród, mający dobrych wodzów, jesi 
godny zazdrości lecz większymi i doj 
rzalszym jest naród,  któnemu wodzów 
nie trzeba. . 

że A | 5 

Nudzić się, znaczy być: i po 
grzebamym przy pełnej świadomości. 
Treści brak nam, nie y. | 


g'" : * s 
Uczucie znajduje Ślad, mryślenie PO 
zostawia ślad, poznanie: czym jedno - 
drugie... ta W » 
Uczucie to mistyczny zwfastmi mry 
śk, myśl to skrystalizowane uczucie. 


* o $ - 
Człowiek genialny to. biedak, gdył 
może płacić tylko monetą Jutra. 7 


" Tim. Lit. B. 
SEEN ELO" MAJ OT OTOK 


CA. 


I „Czarna Mańka” wyśpiewała wszyst 
ko. 
A pan sędzia śledczy pisał i pisał i ki- 
wał głową; dziwił się, i uśmiechał się ta- 
jemniczo, i mlaskał językiem, ; pogwizdy 
‘wat sobie, į siedział na wygodnym fotelu, 


ską Londynie nad Tamizą, o podkasa- 
nem życiu w kabaretach paryskich w Pa 
ryżu nad Sekwaną, o. berlinkach w Ber 
linie nad Sprewą, o Budapeszcie („aż na 
reszcie, w Budapeszcie“), o Wiedniu 
(„kawiarnia — bem, roznieca żar“) o 


gdałach i śnię o omelonym mgłą londyń i Pradze, Warszawie itd. 


dana będzie ameryk, kom, A. Hopwood'a 
p. t. „Jutro póg ", Bedzie to jubileuszo 
„we przedstawienie 25-cio letniej pracy 
scenicznej artysty i reżysera p. Jana Pa- 
włowskiego. ~~ 


ZACZZN R EESTI [EO MECHANICZNA FABRYKA? JA 
R í KA, MESH E A A 
Ale cóż ztego? =- oo 8. 20RK E 
Troszke głupich łez i nie mniej għu- Ra 4 00) | 


pie „wycinanki... » 


— 


DSa F 
tél 48-15, 
30 prot- taniej < 
miż u sprzedawców 


sań, 4 — — 


———— 


Tak ziewa i tęskni — 
BOLSKŁA. 


"KOLIAM DALLER OBEAOLIETEMĄ 


- Pierwsza dródło zaku - - -p 


EXPRESS WETA iy IT 
Łódź 


18 lutego 1924 


Warsmyrsica gielda walutowa. 


(Telefonem od Sprawozd. giełdowego „Expressu ''). 


GOTÓWKA. -` Szwajcaria 1.600000 
Dolary 9,350.000 .- 9.300.000, Sztokholm 2.3%000 
CZEKI.| Wiedeń 129,00 


p ` 7 OR 
Belgja 351.500— 349.000; yaksa eia" 


Holandja 3.500,000__3.480,000, 
Londyn 40.200.000—40.250,000— 
7 39.875.000, 
Nowy Jork 9. 350.000 -9,300.000, 
Paryż 405.350-- 403.150, . 
Praga 271.150—266.900, 
Szwajcarja 1,625.600_—1,618.200, 
Wiedeń 132.000- 131.000. 
Włochy 405.550—-403,350, 
Złoty trank 1,798,000. 
Miljonówka 725,000-—800,000— 
Ya 750.000, 


DRUGIE A A WARSZAW - 
IE. 


Dolary. 9,350000 {w obr. międzyb.) 
Dolary 0.425000 (w obr. pryw.) 
Tendencia bez zmiawy. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
l SKIE 


Dolary 9,300000 (w obr. międzyb.) 
Dolary 9,400000 (w obr. pryw.) 
Tendencja słaba. 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZA- 
WSKIE. 


` Bony złote 1; 250:000—1, 400.000, bez zmian. 
Pożyczka dolarowa 6.000,000— PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 
<- 5,750,000. | SKA. 
GDAŃSK, 18 mtego. — (Telef. od 


Tendencj EDEN 
"R EREIN « |sprawozdawcy giełdowego „Expressu*) 


Marka polska 0, 64 
Warszawa 0,62 
„ Dolary 5.81 - 


TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDAŃSK. 18 lutego. — (Telef. od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 
Marka polska 0,65 
Warszawa 0,63 
Dolary 5,83 


Warszawska giełda akcjowa. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 


Kopęnłaga 1,445000: 

Londyn 39,400000 

New York 9.150000 — 9, 245000 
Paryż 403000 

Praga 263000 


F 1 BANKOWE. s zy zee 6 a 
Norblin 4.—3.800 
Sr ET 28500---29500-— Orthwein 1.400—1.390. ` 


Ostrowieckie 38.750—-39—38.500. 
Parowozy 2.050—1,930—1,950. 
Pocisk 5,500—5. 

Rohn 1,950—2, 

Rudzki 9.—8.700, 

Starachowice 16—15,250. 
Suchedniów 6.50), 

Trzebinia 3—40. 


Unia 

ah 5.500—5.450 (2) 35.400. 
Z'elenjiewski 49.48.500—50. 

Zj. Pol, Fabr. Maszyn (3) 1.400. 


Bank Handlowy 26500—27250—26500 
Bank dla H. i P. 5500—5400—5500 | 
Bani: Kredytowy 1200—1600 
Bank Przem. we Lwowie 2550-— 

-2400—2430 À 
Bank Tow. Spółdz. 450 
Bamk Zachodni. 10—9500—10500 6) 

"  10000—9250: 4 
Bank Zjeda. Ziem. Pol 9500—9750 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 23300—23500 


— 23450 
Bank Zw. Ziemian 600—550—600 


1. CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE, 
CUKROWE i CEMENTOWE. 


Sole potasowe 28—30 
Grodzisk 4300 
Kijewski 16250 — 16 
Puls 1625 (4) 1500—1600 Skóry i Garbniki 2.800—2.750. 
Spiess 4250 Syndykat Rolniczy 7.700. 
Sirem 85 Herbata 400, 
Wilt 775—700 


4 WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE I 
; RÓŻNE. ' 


Zawiercie 1.125—1.200, z 

Belpol 240-—245—250. 
kowski 3.550—3.750—3, 615. 

Sio 700. 


A GIEŁDOWA 


„EAPRESY WIECZORNY 
Łódź . 
18 lutego 1924 


Kurs waloryzacyjny . franka. złotego. 


Poniedziałek 18 lutego 1.800.000 mk. 


Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 
do 29 lutego 1,800,000 mk. 
RE najcz M 


Giełdv zagraniczne. 


Antwerpja — 24.30, 
Zurych — 111,p0. 


d c Amsterdam — 239.00. 
pea 60 dmi 4,26,00 Sztokholm — 166.75 
Paryż 4,36 A Chrystjanja — 84,75, 
Amsterlam 37,30 pawi TY 16.08, 
Kopenhaga 15,64 , Praga — 1851, 
Praga 2,90 Rzym — 28.00, 
EA URZ OWR W AE IĄ, GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
= GIEŁDA LONDYNSKA, SZTOKHOLM, 16 lutego. — 
LONDYN, 16 lutego. a ad 
Nowy York 428,62 Par Ri 1T0Q 
Frana HE Bruksela — 14.50 
pers zę Szwajcarja — 66.70. 
Włochy 98,82 Abo viiei EE SE 


Amsterdam — 143.30, 
Kopenhaga — 60.00, 
Waszyngton — 379,50. 
Praga — 11,25. 


NOTOWANIA BAWEŻ NY. 
NOWY YORK, 16 iuiego. 
Dowóz do portów Asllantyku i Golfg 
9,000 
Wewnątrz kraju 7.000 
Wywóż do Anglji 6,000 
Wywóz na kontynent 31,009 


Szwajcarja 24,66 
Hiszpanja 33.74 
Portugalja 1,78 
Holandia 11,48 i jadna czwarta 
Danja 27,42 i pół 
Norwegja 32,52 i pół 
Szwecja 16,42 i pół 
Helsingfaors 171,00 
Niemcy 19.500 
Austrja 303,500 
Praga 147,75 


GIEŁDA PARYSKA. War A z z z 2 zz 
notkę, 68 > Marżec 31,10—14 
Nowy York 22,77 Maj 31,45—50 
Belgia 85,70 | Lipiec 30.30—30 
Hiszęanła 290.00 . Sierpień 28,05—05 
Włochy 98 75 Wrzesień 27,70 
Szwajcaria 396,00 Październik 26,90—97 
Hołamdja 848,59 Grudzień 26,45 
Norwegia 302.75 Styczeń 26,15 
Szwecja 599,50 NOWY ORLEAN, 16 htego. 
Praga 66,00 Loco 31,38 
Rumunia 11,65 'Marzec 31,30 
+ Maj 30,82 

GIEŁDA KOPENHASKA. Lipiec 29.93 
KOPENHAGA, 16 lutego. — Pazdziernik 26,45 
Londyn — 27,40. Qrudzień 26,00 
Nowy SM BREMA, :6 lutego. Bawełna amery 


Paryż kańska 33,85 cent. OE 


Zakłady dlektrotećhinicziie 


G.K.Sztejnkein. B. Meierhold 


Łódź, ul. Kilińskiego 126-a (stary Ne 112-a), telefon 19-54. 


Naprawa silników, prądnic i transformatorów 


Ze 20 Tb, Pol. Lloyd bir ać do najwyższych sił i wszelkich aparatów 

Elektr. Dąbrow. *1150—8000—8700 Płspórt i i Żegl. 515 (7) 500. : wchodzących w zakres elektrotechniki, 

Pol. Tow. Elektr. 800—900 Ćmielów 8—7—750. 

Brown - Bowery 3900 Haberbusch 17-—17,250—17.800; Instalacja samochodów — Akumulatory. Instalacja telefonów 4 

Siłą i światło: 3--2125-+2800 Klucze 5.300—6,700. = syondlizacii. Dźwigi elektryczne. s5SS>< === 

Chodorów 23500—22—23 Korek 450. © JE! : ia Si 

Czersk 2050-2525 2600 i Granum 900. : mam 

Częstocice 11500-—8500—9600 Marynin 6.100. Dr. Marja Dr. med. : z: 

Gosławice 4800—-4750—4800 Młynotwórnia 5,800. Józef LUBICZ UCHALTERJI wy: 

Rous SZĄ A ka —3050 poni (a „r. 12 i 8 | cogieiniana 42. T kład Wapa ną 

Warsz.. Tow. Fabr. Cukru 16500— usteln'k 6,200. AWINSONOWA| p, nańczyciela nau 
ZA. ARS AERTS : SZLIFIERNIA SZKŁA: |cegieiniaria 6.000 Skóry, M |-oyąry do banków 

Firlej 2,200—2400 TOBEPZEK naogół słabsza. i PODLEWNIA LUSTER Chor. wener.iskórn. pry zuje przedsiębiorstw zk» 


Łazy 480—520—495 
ETETETT EII ETTET E 
REWOLOCJA W NENCZELH 


świetne karykatury. 
ARTURA SZYKA 


ztekstem Juljana Tuwima poleca 


eeg Een Księgarnia Alfreda Straucha 
enartowicz A 1. Prez. Narut Dzielna) 4 
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M DRZEWNE. NAFTOWE I META- 
LURGICZNE. 
Drezwny P, i H. 2.050— 1.900, 
Drzemysł Leśny 425—450, k 
Warsz. T. Kop, Węgla 24.750—24,500 
Żolska Nafta 2,360, 
Nobel 5,600—5,550— 5,400, 
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Ofvuw sraiikow szwajcarskich. 
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Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czopiciowe, lecze- 
nie sztucznym 
słońcem górskim. | Zachodnia 62 ró, 
DZIELNA Me 9. 
Przyjmuje 0d8—10 
i od 4 — 8 ipół . 


Otwarcie wielkiego miedzynarodowego Turnieju 


Dziś, poniedziałek wości o Mistrzostwo .?zeczypospólitej Polskiej na rok 1924 i nagrodę 


„cyjnych, handlu ? 
przemysłu  Gwarat 
tuje bezwzględną 
samodzielność, UL 
ESR Wólczańska 98 m.14 
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Przyjmuje od, 3—5 


WYROBY ŻYRARDOWSKIE 
poleca w wielkim wyKorze hurtowo i detalicznie 
— po cenach zniżopych — 


W. ALTMAN, Piotrkowska 59. 


(W podwórzu 2-gi sklep na lewo). 
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M-r Moruno popisy gimnastyczne. Molly à Cornelli 
śmiechi oraz wiele innych pierwszorzędnych atrakcji. T 
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dla zawodowych zapaś- je ała 
ników różnej narodo- 
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lietepiozeństwa „Raleakowokego” wieku 


Tragiczna miłość paryżanki. 


W paryskim Świecie towarzyskim nie 
małą wrzawę wywołał parę miesięcy te- 
mu wieć domowy ała ie wielkie- 
gosprzemysłowca pa jego, znanego w 
szerokich kołach stolicy, pana de B., kt 
rego żona 3i-letnia piękna pani Liliana, 
pewnego dnia opuściła dom mężowski i 
dwoje swych dziecj, by zamieszkać w gat 
sonierze na przedmieściu Saint-Jacques 
ze swym ukochanym Janem  Adoredą. 
Młodą kobietę spotkało ogólne potępienie 
„op'nji” światowej. Można przecież mieć 
kochanka, pięknego chłopca, ale pocóż 
aż doprowadzać do s , do opiuszcze 
nia ogniska domowego, 

A historja miłosna pani Lifiany była 
taka prosta, taka zwyczajna. pani 
typowa Balzakowska „la femme de tren- 
le ans" poznała jeszcze w zimie 1922 r. 
w danc'nóuw przy rue Fontajne czarujące- 
fo meżczyznę, greka, rodem z Salonik, 
24-letniego Jana Adoredo, Młody czło- 
wiek przedstawił się jako handlowiec, ale 
swoją urodą typowego greka, gracją w 
tańcu, podbił serce pięknej paryżanki, 

Rozpoczęły się upajające godziny spot 
kań w eleganckiej sali tanecznej, miłość 
zakwitła wszystkiemi powabami szczę- 
ścia w sercach młodych ludzi. Pan; Li- 
lana zapomniała o mężu, ciła na 
oltarzu m'łości swoje dzieci 3-letni 
chłopczyka i 4-letnią dziewczynkę i po- 
szła za głosem serca, 
Milość upajaląca jak haszysz, porwała ją 

w swe zdradzieckie sidła, 

Czy urodziwy, zgrabny chłopiec zasłu 
grwał na tę namiętną miłość kobiety z 
towarzystwa? Mimo swego młodego wie 
ku Jan Adoredo miał już burzliwą prze- 
szłość za sobą. Miał już czas być człowie 
kiem żonatym, potem rozwiódł się, prowa 
dził jakieś nieczyste interesa, + żył z do- 
chodów trudnych do określenia. 

Ale piękna pani Liljana nie miała już 
sit, ani odwagi spojrzeć praw w oczy. 
Miłość jest ślepa Nie istniał dla niej świat 
poza tym pięknym, silnym chłopcem, tak 
słodkim kochankiem, To ona miała za- 
proponować swemu, don Juanowi, że opu 
ści dom małżeński i zapomniawszy o wszy 
stkiem, co ją łączyło z jej światem towa- 
rzyskim, zatnieszka razem ze swym naj- 
droższym, | 

Mały pokój wynajęty na przedmieściu 
Salnt-Jacques stał się przytulnem śmiaz- 
dem miłości, 

Popłynęły dni (A 1 upołenia, ra 
dości į zapomnienia, Ale w czaśje spija- 


6- | głębo 


Dziś wielka * 


premiera! 


nego półnym hatstem nektaru, znalazły 
się i zatrute krople goryczy. Coraz czę- 
ścjej smutek i melancholja jawiły się na 
ch licach Liliany, coraz ściej 

zamyślenie í łzy, świadczyły, że 
miłość jest tak niestała, tyle kryje w sobie 
cierpień i zmartwień. 


Onegdaj około godziny 5-ej wieczorem | łe 


Jan Adoredo wbiegł do mieszkania stróż 
lq w kamienicy, w której mieszkał ; bla- 
dy, głosem zduszonym, zawołał; - 
— Pani się zabiła. x 
Szybko udano się do mieszkania, W 
poton u stóp szafy, leżało ciało młodej 
obiety. 
Mała struga krwi płynęła z prawej skro- 
ni, a rewolwer leżał w pobliżu. 
Wezwano policję, stwierdzono samo- 
bójstwo jako pewnik. Niemniej poliria a- 
resztowała cudzoziemca, wydając mu ró- 
wnocześnie rozkaz opuszczenia Francji 


Przesłuchany młody człowiek zeznał 
otwarcie: „Byłem przeciwny opuszczeniu 
przez panią B. małżeńskiego domu, Tłó- 
maczyłem jej, że niemam odpowiednich 
dochodów, że jestem za młody, ale nic ją 
nie potrafiło skłonić do zaniechania swe- 
go zamiaru, Młoda kobieta ogarnięta sza 
łem uczucia, by opanować swe nerwy, by 
zapanować nad sobą, oddawała sję skry- 
cie narkotykom „koko“ i „eteru”... 

W dniu tragicznego u, przy- 
szedłem około 4-ej po ju do domu. 
Zastałem moją przyjaciółkę siedzącą w fo 
telu ij czytającą książkę. Około 6-ej mia- 
m interes do załatwienia i musiałem 
wyjść wcześniej, Ucałowałem ją, była 
zupełnie spokojna, Wyszedłem, ona od- 
prowadziła mńie aż do drzwi, Byłem już 
w kurytarzu, gdy usłyszałem jej głos, wo- 
łający mnie po imieniu. Wróciłem na- 
tychmiast. Drzwi były otwarte, Ujrzałem 
stojącą pod lustrem u szafy, skierowu» 
jącą lufę rewolweru w prawą skroń. Sko- 
czyłem ku niej. lecz strzał padł, Moja bie 
dna kochanka leżała martwa na ziemi.. 
Zab'ła się rewolwerem swego męża”, 

Szalona miłość zakończyła się śmier- 
cia Życie dalsze już było bez perspek- 
YWY. 


Cygan dręczycielem własnej córki. 


Sadzał ją na rozpalonem ognisku. — Nienawiść dwóch 
wodzów cygańskich. — Aresztowanie z przeszkodami. — 
Walka cyganów. 


Policja berlińska aresztowała wodza 
cyganów, Franciszka Weissa, gdyż istnia 
ło podejrzenie, że zadręczył on w sposób 
bestyalski na śmierć swoją ośmic!etnią có- 
reczkę, Cygan ten jest wodzęm bandy, li- 
czącej 200 osób, obozującej pod Berlinem, 
Otóż banda ta żyje w nieprzyjaźni z dru- 
gą bandą cyganów, której przewodzi Toll- 
mann. Przed wywędrowaniem do Berlina 
Weiss przebywał przez pewien czas ze 
swoją bandą pod Göttingen. Tam zmarła 
właśnie jego córeczka. Tołlmann oskar- 
żył wówczas Weissa, że ten w najohydniej 
szy sposób dręczył swoją córeczkę, a w 
końcu ją udusił, * 

Ponieważ oględziny dziecka potwier- 
dzały częściowo zarzuty Tęllmanna, prze 
to prokuratorja tamtejsza wydała przeciw 
ojcu rozkaz atesztowania. 

Okazało się, że ten cygan sadzał swoją 
córeczkę gołem ciałem na rozpalone ogni 
sko, Kiedy banda znajdowała się w dro- 
dze, ośmioletnia ta dziewczynka musiała 
stale sypiać wozem, na gołej ziemi. 
Ostatnio tak wychudła, że była podobna 
do szkieletu. 


„PARISET 


Kedy komisarz policji Lippig zjawił się 
temi dniami w obozie cygańskim, aby are 
sztować zbrodniarza, cała banda rzucjła 
się na niego, aby uwolnić naczelnika, Do- 
piero z wielkim wysjtkiem udało się zbro 
dniarza umieścić w aucie, bez bro 
ni. Obok auta jechali na rowerach ezton- 
kowie bandy Weissa; chcąc w drodze jesz 
że e coby ge go uwolnić, 8 tai je- 

nak nie udało, gdyż na pomoc władzy 
śpieszyfi cyganie z bandy Tollmanna. Ha 
atakowali on; swych przeciwników pię- 
ściami i kijamė i doszłoby do dzikiej bija- 
tyki, gdyby nie jnterwencja policji, 

Weiss twierdzi, że Tollmann chciał 
się tylko zemścić na nim swym donosem 
Ponieważ Weiss podniósł również ciężkie 
zarzuty przeciw Tollmannowi, więc i Tol- 
İmana aresztowano, wobec czego obie 
bandy pozostały bez — naczelników. 


„Czytajcie „Republike 
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Orkiestra i śpiew 


Kino-filozofja 
Charlie-Chaplina, 


Pewnego razu zapytał ciekawy ne 
porter sławnego Chalie Chaplina: 

„Co publiczność najlepiej hubi?“ 

Artysta odpowiedział spokojnie: , 

„Tego ja sam nie wiem“, i 

„Z początku mojej kariery — mó vit 
dalej — nie. troszczyłem się wcale o to, 
co piubłiczność chciałaby widzieć. Ale 
zdaizyło się raz, że dyrektor pewnega 
kina ofiarował mi specjalne honorarium 
25 dolarów — wyraźnie 25 dolarów, je< 
żeli dostarczą mu sztuki w ciągu jedne- 
go dnia.Postawił zarazem warunek żeby 
sztuką podobała się publiczności Mia 
łem miemało kłopotu, ale wreszcie po- 
imyślałem, że nie warto się tai głęboka 
zastanawiać. Przedstawiłem uroią sztu- 
kę „dwadzieścia minut miłości“ i otrzy 
malem „wspawałe”* hoccrarjum. Oto mi 
tylko ma razie chodziło. 

„Półlmiej jednak zacząłem rwracać 
większą uwagę na gust bywalców. Wta 
śmie gdy mi się zdawało, że już wiem, 
czego kinowa gmbliczność ode mie wy 
maga, otrzymałem od jakiegoś meznajo 
mego następujący list: 

„Szanowny Panie! Zauważyłem, że 
dochodzisz Pam do pumktu, w którym 
latwo możesz zostać niewolnikiem put 
bliczności, podczas gdy do tej pory w% 
dzowie byli twoimi wiewolnikami. Uwa 
żam więc za swój obowiązek zwrócić na 
to szanownemu panu uwagę: Nie zapa 
minaj, że bywalcy kitowi niczego tak 
nie pragną, jak pozostać niewolnikami”. 

— Odkąd ten list przeczytałem — do 
dał Charlie Chaplin, czynię wszystko ca 
mogę, ażeby tego właśnie uniknąć. ca 
Sraa być najbardziej w gucie publicz- 


Czy Charlie ma rację? W każdym 
razie w jego uwagach tlswi ziarnko coli 
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polece w wielkim wyborze 
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JULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 
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Powieść 
awanturniczo = obyczżjowa 
z życia łódzkiego. 


Krano spojrzał zdziwiony», 

—oNie rozumiem o czem pan mówi, 
panie Wramiński? 

Zagadnięty zmieszał się nieco... 

— No tak, nie wiem czy odpowiada 
to prawdzie., Ponoć p. Klara zatęczyła 
się z k em woii.. r 

— Ach tak, o tem pan mówi — cedził 
rwolna Kranc, — Nie jestem o tem dokta 
lale po mlormowany... A 

W ramińskj z nieukrywanym zgłumie- 
siem przyglądał się Krancęwi., Słyszał 
on niejednokrotnie o ałekćfe Kranca dla 
Klary, to też stoicky spokój jego zdumie- 
wał go i wprowadzał w zachwyt., 
i — Ot, żelazne nerwy — pomyślał so- 

IC «= 


Prenumerata: 


” 


W Łodzi mk. 8500.000 ł odnosz, do domu 250.000 
niesięczuje — Zamiejscowa mk 5,260 600 miesięcznie. 
amica mk. 10.000.500 miesięcznie. 
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Zs wydawalciwe „Rapublikać, $0 s age, odp, Wa Balaks” | 


mińsk; wziął słuchawkę. 
Hallof Tak... Owszem, jest u mnie 
dyr,Kranc.. Do pana?.. Dobrze!., Tak 
zaraż... 

— Panie dyrektorze — rzekł, odkłada 
jąc słuchawkę — proszą pana, byś 
do wydziału d towego... 

— Wobec tego żegnam w Ale 
= „zj! doń jedną pm rA e 

orja t czeku nie została 
tiad Zależy mi na tem bardzo. 
zy mogę pana prosić o dyskrecję? ... 

— Ależ bardzo chętnie... Ale opowie 

mę pan potem tę historję?... 


— Owszem, oczywiście po wyświe- 
tenit jej... Bywidzenja i z góry dziękuję. 
NA TROPIE FAŁSZERZA, 

W oświetlonem a giorno mieszkaniu 


Holberga rojno było ; gwarno.. 
Holberg, który zaledwie przed dwo- 


— 


ma miesiącami po uroczystem pożegnaniu 
się ż „Flaconją”, ożenił się z mł i bar 
dzo przystojną córką jednego ż wielkich 


m 


ekspedytorów Romacha, prowadził 


otwarty, Bay 
, Zwykle dwa razy tygodniowo, w środy 


. p, w 
Ogłoszenia: ris Sro sd 


Telefon na biurku zadzwonił, Wra-|i w soboty gromadzili się u niego ex-to- 


warzysze niedoli kawalerskiej oraz liczne 
grono przyjaciółek wesołej i zawsze u- 
śmiechniętej Heleny Holbergowej, 

Lwia część „Fłaconji” zasiadała do zie 
lonych stolików, młodsj zaś adepci sztuki 
starokawalerskiej byli Śl ag do asy 
sty damom, a którym dostęp do zielonych 
stolików był surowo wzbroniony. 

Tym razem było jeszcze śwarniej niż 
zwykle, a sensacją wieczoru było osoba 
Kranca, który tu wprowadzony 
przez Letinera. 

Kranc z cjekawością obserwował tę 
starokawalerską  śmictankę łacanej 
„młodzieży”, której tryb życia był dla nie 
go nieprzemknięną zagadką. 

Przyzwyczajory od najmłodszych lat 
do wysiłku umysłowego i fizycznego nie- 
nawidził ludzi, których jedyną pracą było 
tasowanie kart i liczenie pieniędzy... Sam 
grywał w karty bardzo rzadko... Uważał 
to jedynie za rozrywkę į nie lubił wyśry= 
wać znacznych sum, gdyż wkładało to nań 
obowiązek powtórnego ukazania się w 
danym towarzystwie, jednakże lubiał grą, 
gdyż uraiał bardzo zręcznie wykorzysty- 
wać sytuacje, które czyniły potem z dā- 
nych osób powolne narzędzja w jego ręku. 


Tym razem zarzucił haczyk na Rubasz. 
kina, który nie spodziewając się grożące 
go mu niebezpiezeństwa, asystował stal 
Krancowi, 

Naogół wśród całego towarzystw 
Krāñė miał sławę multi-miljardera i tu 
być może głównie skierówywało l» nie 
mu za!otne spójrzenia kobjet i prowóka 
wato mężczyzn do asystowanja mi 

W czasie kolacji Kranc znalazł si 
między Lelinerem i serdeczną przyjacić 
ką pani u, Stenią Ewin, młodą, dwu 
dziestokilkoletnją rozwódka, której ro 
mause į flirty mogłyby, wedlug powszeci 
nej famy, stworzyć wielką księgę dziejóv 
miłosnych, 

Ostatnie kilka miesięcy Ewinowa prz 
bywała w Wiedniu, skąd wróciła dopier 
w początkach karnawału. : 

Podraźniona aureolą, otaczającą Kra 
ca, postanowiła rozpoczać z nim flirt 
jeszcze tegoż wieczoru przypuścić do 
szturm generalny... W tym też celi, no p 
rozumieniu się z przyjaciółką, znalazła sj 
w czasie kolacji obok Kramca, który, zn 
jąc Ewinową z opowiadań Letina, ni 
zwracał początkowo uwag; na jej miedw 
znaczne zaloty... 

(D. c, 1.). 
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